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SLOWO ZAMOJSKIE 


Tygodnik, poświęcony sprawom społecznym i gospodarczym, naukowym i literackim. 


Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie sięgać nowe (Asnyk). 


| Depenze: Loblia=="Turbański. 


OMG CZESTE WWS ONES PERECA 


Nasiona raków i Martwi pastewne, Trawy 1 kotski Zab 


poleca 


| TOMASZ TURBAŃSK 


Lublin, Krakowskie Przedmieście Nr. 60. 


DOM ROLNICZO. 
OGRODNICZY 


Telefon Nr. 3-50. 


| Oi EJ (YO 3 OOOO PW 
| KOŃSKI ZĄB — LUCERNĘ FRANCUSKĄ — BURAKI 
PASTEWNE — KŁĄCZA GEORGINIJI 


BRASSICOL 


APHIiMORT 
poleca: SKŁAD NASION ogrodowych, rolnych i zbóż 


BOHDAN DRZEWIECKI i 


Lublin, Ś-to Duska Nr. 10 (w podwórzu), tel. Nr. 11-25, 


Damoszczyzna murowana. 


Rozmowa z chłopomanem. 


— Chłop polski w a zyinia 


czuje sią panem jaspadarzem 
swej ziemi, odpowie zialnym za 
łosy tej ziemi i za jej dobrobyt. 


— Ależ, panie pośle, to jest frazes. 

— Jakto? 

Pan poseł spojrzał na mnie z obu- 
rzeniem, jakgdybym popełnił świę- 
tokradztwo. 

— Niestety, w rzeczywistości 
bardzo mała liczba chłopów w Za- 
mojszczyżnie dba o jej dobrobyt. 

— Nie widzi pan postępu na wai? 


— Widzę. Mimo to, twierdz. 
że przeważająca większość ludnoś: 
wiejskiej jest okrutnie zacofana, 


nieodpowiedzialna, niedbała o wła- 
ane zdrowie, o własne bezpieczeń- 
stwo. Mieszka w lepiankach, zie- 
miankach, kurnych chatach, pod 
słomianą strzechą, jednoizbowych, 
dusznych, często razem z drobiem 
i bydłem. 

— Ba, małorolni, bezrolni cha- 
łupnicy, robotnicy, wyrobnicy rolni. 
Nietylko ani. Nawet gospo- 
darze na paru dziesiątkach morgów 


gruntu. 

— Ba, niezaradni... 

— Bez potrzeb lepszego, wy- 
godniejszego mieszkania, odżywia- 
nia się. Kiedyż nareszcie nasz 


drobny rolnik uczuje potrzebę za- 
miany swej lichej, drewnianoj sie- 
dziby na dom murowany? Kiedyż 
nareszcie zrozumie, że ta jega 
drewniana wieś to jest właściwie 
stos, który prędzej czy później lada 
iskra, zaprószona nieostrażnie za- 
mienia w perzynę. W tych kurnych 
chatach, w tych lepiankach, zie- 
miankach, pad słomianemi strzecha- 
mi, przy porykach bydełka i gdaka- 
niu kur słychać namiętne opowiada- 
nia — o walce klasy szlacheckiej z 
klasą chłopską, o wywłaszczeniu bez 
odszkodowania. rozdziale Kościała 
od państwa, o ludowładztwie, mili- 
taryzmie, biurokracji, chciwych kapi- 
talistach, o zielonej międzynarodów- 
ce, Stanach Zjednoczonych Euro- 
PY-. 


|. co jeszcze słychać? — 
rzekł pan poseł, riiącijawiszowe 
oczy. 

— Słychać jeszcze Rodociawskie 
echo: „I słońce, które tam, motyką 
strącę tu" — odparłem i zapalilem 
papierosa. 

W białych obłoczkach wonnego 
dymu ujrzałem trybuna ludu na fa- 
telu ministerjałnym. | mnóstwa kur- 
nych chat w Zamojszczyźnie. 

Widzenie znikło. | trybun ludu 
znikł. Odjechał samochodem do 
pięknego dworu w pięknym ma- 
jatku ziemskim, 

Ach, gdyby wszyscy trybuni ludu 
umieli przenieść w dusze chłopskie 


Targowica. 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Nową Osadę zamieszkuje ni 
tylko ludność żydowska, lecz mi 
chrześcijańska i żydowska. 


szana: 
P. |abłoński oraz niektórzy radni z 
P. P. S. zostali wybrani z Nowej 


Osady, a napewno nie przez ludność 
żydowską. ludność Nowej Osady 
defacto zubożała, ale to nie dowo- 
dzi, że nie przebiera w środkach, 
gdy chodzi a zarobek, przeciwnie 
składa się ona w przeważającej 
części z rzemieślników i rękodziel- 
ników, którzy zarabiają na chleb w 
pocie czała. Na Nowej Osadzie, 
jak w każdej innej miejscowości, 
znajdują się męty społeczne: zło- 
dzieje, wydrwigrosze. 

Przeniesienie targowicy na inne 
miejsce nie jest wcale ochroną przed 
oszustami. Zdanowska szosa nie jest 
tak odległą, by złodzieje tam nie 
trafili. Jest tam dla nich i ta wy- 
goda, że miejscowość oddalona jest 
od posterunku policji. Obywatele 
nowego miasta nie padawali petycyj 
© zmniejszenie podatków. Przez za- 
branie targów z Nowej Osady 80°/, 
ludności, bez różnicy wyznania, zu- 
bożało i nie jest w stanie obecnie 
płacić najmniejszych padatków. 
Opozycja nie stara się przenieść z 
powratem targów na Nową Osadę, są 
tylko starania, by przenieść targi na 
plac, położony bliżej nowego miasta, 

Prżeniesienie targów nie narazi 
Magistratu na wydatki, gdyż na place 
proponowane Magistrat nie ma po- 
trzeby łożyć żadnych funduszów, na- 
tomiast są widoki, że Magistrat bę- 
dzie miał z tego odpowiednie zyski. 


swą własną ideologję, swą własną 
patrzebę dobrego, wygodnego bytu, 
byliby najlepszymi politykami, naj- 
lepszymi trybunami, bo wówczas 
Zamojszczyzna stałaby się muro- 
waną i każdy wieśniak miałby 
SAO da anana Sło GEE CHAR, 
lecz na jedną osobę, co taki spo- 
łecznik Bolesław Prus uważał za 
ideał w Polsce przed wojną świa- 
tewą; gdyby żył zaś po wojnie, do- 
dałby zapewne da łóżka — i muro- 
wany dom. 

Tandem tedy Zamojszczyzna ma 
być murowana. Kiedy to nastąpi? 

Wówczas, kiedy wieś będzie 
chciała wykonać to sama, własnemi 
rękami, środkami i czasem, w pa- 
czuciu pełnej świadomości korzyści 
stąd płynących. 

Skoro ludność uczuje potrzebę 
budawnictwa ogniotrwałego, cegieł 
jej nie znbraknie. Gliny jest dość. 
Cegielme polowe mogą powstać, jak 
grzyby po deszczu, a czem w na- 
stępnej razmowie z p. posłem. 


E. M. 


| Nie jest to opór p. Cwirna i jeszcze 
kilku jednostek, natomiast działa w 
tej sprawie p. Cwirn, jako przedsta- 
wicie] j ludności, żydowskiej i 
chrześcijańskiej. 

| Z poważaniem 
Moszko Rajsfeld 


radny m. Zamościa. 


Zamaść, Nowa Osada, 
. 
; _ 

Drukujemy ten list w imię bez- 
stronności 

Nikogo on nie przekona 

Nową Osadę zamieszkuje głów- 
nie ludność żydowska: 3570 żydów 
i 1112 chrześcijan. Ludność żydow- 
ska trudni się drobnym handlem, 
utrzymuje szynki, dorożki, oczywiś- 
cie są tutaj i męty, zbiorowych pe- 
tycyj o zmniejszenie podatków nie 
było, ale w Magistzacie jest zbiór 
podań od wszystkich, nawet od mę- 
tów. Ludność chrześcijańska to rol- 
nicy, wyrobnicy — widzimy ich od 
szkoły Łukasińskiego do granic mia- 
sta, na ul. Listopadowej i in. 

Jabłońskiego wybrali rolnicy 
nie z Nowej Osady, lecz z przed- 
mieść: Podtopola, Kalinowic Rzą- 
dowych, Wólki Infułackiej. 

Przybyli na targowicę wieśniacy 
kupują nietylko w Nowej Osadzie, 
lecz i od tandeciarzy w centrum 
Zamościa, buty np. głównie od szew- 
ców przybyłych z Tyszowiec. Nowa 
Osada ma dla wieśniaków głównie 
szynki. 

Przeniesienie targowicy narazi 
Magistrat na wydatki. Wprawdzie 
za proponowany nowy plac Magistrat 
nie zapłaciłby zaraz, lecz z docho- 
dów targowicy, która daje rocznie 
10 tys. zł, więc przez 13 lat (130 
tys. zł). A gdzie inwestycje, urzą- 
dzenie targowicy? Magistrat musiał- 
by na to łożyć, albo targowica to- 
nęłaby w błocie. Tymczasem dzi- 
siejsza targowica jest już urządzona. 
Rozparcelowanie jej i sprzedaż par- 
cel szybko jest złudzeniem, nie jest 
to miejsce odpowiednie na budowe 
domów. Komisja sanitarno-policyjna 
w dn. I1.I] rab. orzekła ta i stwier- 
dziła, że jest on najodpowiedniej- 
szym na targowicę. 

Wydział Powiatowy w 1928 r. 
nie zatwierdził uchwały Rady Miej- 
skiej co do przeniesienia targowicy. 
Województwo odrzuciło rekurs. W 
raku bieżącym powtórzy się ta 
samo. 

Nowa Osada chciałaby raczyć 
wieśniaków głównie wódką, ale ta 
nie leży w interesie wieśniaków, 
Eran a l a a 
Szczebrzeszyna i t. d. (o ca głównie 
| chodzi Nowej Osadzie) 

P. Cwirn nie jest przedstawicie- 
lem ludności, był dawniej radnym, 
obecnie nie jest, nikogo nie repre- 
| zentuje. Redakcja. 


przeciw pchełce na kapuście i kalafjorach 


przeciw mezycy 


S-ka 


Wapniaki zamejsk 


Do Szanownej Redakcji „Słowa 

Zamojskiego“ w Zamościu. 

odpowiedzi na pismo Sza- 
nawnej Redakcji z dnia 24.1V r, b, 
w sprawie inicjatywy o wapniakach 
zamojskich uprzejmie komunikuje, 
iż Szanowna Redakcja poruszyła 
bardzo ważną sprawę wapnowania 
tutejszych gleb kwaśnych wapnem 
miejscowem. 

O takiem wapnie pisze prof, Ce- 
lichowski w artykule pod tytułem: 

„Wapniaki jaka nawóz”. 

Wapniowanie gleb jest to czyn- 
ność, na którą gleba oczekuje całe 
lata. 

Wapnowanie gleb powaduje 
ogromne zmiany w życiu gleby 
i dopiero wtedy maże być mowa 
o racjonalnej uprawie i wogóle nawo- 
n „Wapno przedewazystkiem 
je glebę, o ile jest kwaśną. 
2) Wapno umożliwia życie bakteryj 
pożytecznych dla gleby. 3) Wapna 
powoduje możliwość utrzymania 
struktury gleby. 4) Wapno tworzy 
gruzełki w glebie. 5) Wapno po- 
woduje ułatwienie cyrkulacji po- 
wietrza i wilgoci w glebie. 6) Wapno 
jest pokarmem dla roślin. 

Co się tyczy wapniaków zamoj. 
skich, ta stosowanie takowych w 
stanie zmielonym w glebie jest o tyle 
wskazanym, że są na miejscu i jak- 
kolwiek niezbyt energicznie, to 
jednak powoli CaCo; zmieniać wła- 
sności gleby będzie na lepsze. Rzecz 
naturalna, że należałoby używać do 
eksploatacji wapniaków, w których 
jeet duży procent materjałów roz- 
puszczalnych, duży pracent CaCoy. 

Ale należałoby wyszukać takiego 
materjału, który opłaciłoby się wy- 
Nalaći=a Wzaledi Aa ldü2a ZKEN- 
tość CaO i jako wapno palone 
mielone stosować na glebę, tego 
rodzaju wapnowanie będzie sku- 
teczne i energicznie podziała na 
BAROKU AFL 

Podaję kilka miejscowości w któ- 
rych bogate w CaO wapniaki 
znajdują się: |) Szczecyn waj. Lubel- 
skie części rozpuszczalnych 99,2*/, 
CaCa? — 99.007, (met. Scheiblera) 
2) Wierzchowiska woj. Lub. części 
rozp. 98.8*/,, CaCo, 98. 00/4. 3) Węglin 
woj. Lubelskie części rozp. 94,4/,, 
CaCo; 90.2%,- 

Z poważaniem K, Stecki. 
Chełm 21.V 1930 r. 


Gospoda Jop (rzetcjańa 


Wydaje obfite śniadania, okiady i kolacje 
ma iwieżym tluszczu po zł. 1.40, 1.00. 


Dzis Loterja w Ogro- 
dzie Przyrodniczym. 


SŁOWO ZAMOJSKIE 
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Macierz Szkolna w Zamościu. 


W sprawozdaniu za rok 1928 
bylo zaznaczone, że szkółka Fre- 
blawska, t. zw. Przedazkole ma być 
złikwidawane, gdyż liczba dzieci, 
uczęszczających do ezkółki była 
zbyt mała. 

Na początku roku |929 nastą- 
piła likwidacja szkółki. Dzieci ro- 
czeko zalódiacadh wes 
dhcmit €b_BFidko dHime iczu 
dbineji cake e Jachtów OD 
dzieci zaś rodziców biedniejszych 
istnieje Ochronka Magistratu. 

W dniu | października 1929 r. 
za zezwoleniem Kuratorjum O kręgu 
Szkolnego Lubelskiego, zastały uru- 
chomione wieczorowe Kursy Handla- 
we, pod kierownictwem dyrektora 
EG alan i Era IiE 
nickiego. Nauka na kursach odbywa 
oaea JESZ o olzdRE dE 
Handlowej. Na kursy zapisało się 
około 80 osób, faktycznie zaś 
uczęszczała 52. Opłata na kursach 
wynosi 20 zł. od osoby. Na kursach 
a ZZA RIO EARAJCYAA 

Wrak CME EAIRIĆ az 
stość, poświęcona pamięci á p 
Henryka Sienkiewicza, imię którego 
nosi Kała Zamojskie. Nabożeństwo 
żałobne w miejscowej Kolegjacie 
było odprawione przez ka. dr. By- 
mielscec, tio ZaGzał AE 

W roku 1929 Kało Zamojskie 
przyjmowało udział w organizacji 
wszechkrajowej zbiórki na „Dar 
INaradawy 3 Maja". Zarząd Główny 
pozostawił całą zebraną sumę na 
potrzeby Zamojskiego Koła, za co 
Zarząd Koła wyraża szczególne po- 
dziękowanie, gdyż tylko dzięki tej 
pomocy Kołu udało się. chaciaż 
2 wielkim deficytem, doprowadzić 
do końca rok operacyjny 1929. 

Tradycyjny bał na rzecz Polskiej 
Macierzy Szkolnej, uważany _za 
jedną z najlepszych zabaw w Za- 
mościu, odbył się w roku 1929 przy 
wybitnej pamocy wszystkich pa- 
szczególnych członków Zarządu Koła 
i dał czystego dochodu 1624 zł, 47 gr. 

Zupełnie nikłe rezultaty dał 
„Dzień Oświaty Pozaszkolnej”, za- 
ledwie 332 zł. 63 gr Zarząd Kała 
jeszcze raz usilnie prosi, aby ten 
„Dzień“ był przeniesiony na pierwszą 
niedzielę września, gdyż październik 
jest miesiącem ze względów klima- 
tycznych zupełnie nieodpowiednim 
do zbiórek ulicznych, a oprócz tego 
udają się tylko te zbiórki, które są 
urządzane w pierwszych dniach 
miesiąca. 

Zarząd Koła P. M. Ś. w Zamo- 
ściu odbył w 1929 r. 14 posiedzeń. 

Szkole Przemysłowej żeńskiej 
Zamość najwięcej poświęcał czasu, 
bowiem szkole powyższej dawały 
się odczuwać poważne braki pie- 
niężne, a naatępnie brak stałego 
kierownictwa, wypływający w prze- 
ważnej części z tejże przyczyny. 
W związku z tem postanowiono 
podwyższyć czesne miesięczne w 
szkole do 40 zł, jak również ogra- 
niczono wydatkowanie sum pie- 
niężnych, przyczem wprowadzona 
system uprzedniej aprobaty opie- 
kunki szkały na wydatkowaną sumę. 
Wi ralu apiawazdawczym zostal 
zwiniętym kura czapnictwa przy 
Szkale Brzemyaławcji 

Drugą ważną placówką Kała 
P. M. S. jest Szkoła Handlowa, 
której sprawy również były dość 
często poruszane na zebraniach Za- 
rządu. Omawianą była kwestja kie- 
rownictwa szkały i już z nowym 
rakiem szkolnym 1929/30 kierowni- 
ctwo w Szkole Handlowej zostało 
definitywnie ustalone. W związku z 
=YRiAGIA materjalawinodniesionofcze- 
ane do 40 zł. miesięcznie. Omawiane 
były kwestje remontu i powiększe- 
nia szkoły oraz aprawy organizacyjne, 

Mae WAZA CZYM ZAGAd 
na posiedzeniach swych ostatecznie 
postanowił zlikwidować Przedszkole 
Koła P. M. S., a ta wobec braku 
ABZAA Eae towych 

Pozatem omawiano kwestje urzą- 
dzenia dorocznego balu na rzecz 
Koła P. M. S., oraz lotezji jesienią 
1929 r. Ponieważ w ciągu raku wy- 
jechało kilku członków Zarządu, na 


2) 


posiedzeniach omawiano sprawę 
koaptowania nowych członków. 

Następnie omawiane były kweatje 
peten eran aa adleglki 
i sprawy personalne pracowników 
Koła P. M. S 

Zoae EEEa 
jacina nowych czlonkos KoF MS. 
aa o a c dys 
RO ERZE WO E 
nosiedzeci<ch oman Esee 
oświaty pozaszkolnej, jak tworzenie 
bibljotek ruchomych i t. p. 

Na zebrama Zarządu przycho- 
dzili wszyscy członkowie. 

Przychód i rozchód: Szkoła Prze- 
mysłowa przychód 20.830 zł. 50 gr. 
rozchód 29.906 zł. 98B gr. Szkoła 
Handlowa p 30.069 zł. 96 gr. roz- 
chód 2908 złatych 57 groszy. Przed- 
szkole p. 612 zł. 50 gr. r. 1203zł. 75 gr. | 
Kursy Handlowe p. 2.255 zł. r. 1790 zł. 
47 gr. Obchody i uroczystości: 3 Maj 
m ŻLE OR Acera (Jo BG 
Dzień Oświaty Pozaszk. p. 332 zł. 
63 gr. r — Bal p. 3970 zł. 20 gr. 
r. 2345 zł. 73 gr. Loterja p. 1881 zł. 
50 gr. r. 250 zł. 30 gr. Św. Mikołaj 
p. 172 zł. 97 gr. r. — Bibljoteka 
p. 338 zł 70 gr. r. 535 zł. Biuro 
i administracja p — r. 2396 zł. 23 
gr. Składki p. 2023 zł. 0.2ge.r. -—Pa- 
życzki wekslowe p. 6799 zł. 95 gr.r. 
5586 zł. 0.5 gr. Gotówka z r. 1929 p. 
716 zł. 63 gr. Gotówka na r. 1930r. 
r. — 270 zł. 44 gr. Razem przychód 
73,457 zł. 87 gr. r. 73.457 zł. 87 gr. 

Subwencje dla szkół: Szkoła 
Przemysłowa: z Kuratorjum przychód 
5000 zł. z Sejmiku p. 900zł. z Głów- 
nego Zarządu p. 2000 zł. Razem 
p. 7900 zł, Szkoła Handlowa: z | 
Kuratorjum p 14.500 zł. 


Z prasy polskiej. 


Krakowski „Ilustrowany Kuryer 
Codzienny" w Nr. 138 z dn. 26 maja 
r. b podaje w rubryce: „Z dnia 
następujący „wypadek, który jest 
przestrogą”. 

„Nasz korespondent z Lublina (N) 
podaje fakt następujący: „W ży- 
dowskiem gimnazjum żeńskiem w | 
Zamościu, cieszącem się pełnią praw | 
publiczności, zbierano składkę na 

udowę pomnika Jana Kochanow- 
skiego. W sali konferencyjnej tego 
gimnazjum toczyła się na ten temat 
między nauczycielami rozmowa. Je- 
den z nauczycieli, profesor języka 
hebrajskiego, z pobłażliwym uśmie- 
chem oznajmił, że słyszał, jak jedna 
z uczenic na wzmiankę o zbieraniu 
AEGEE Gog AER Ba 
„niedługo będą składać się na po- | 
mniki dla wisielców”. 

W sali konferencyjnej wyrażenie 
to wywołało wielką wesołość”. 

* 


_ _ 

„Nie pierwszy to raz zdarzają się 
tega rodzaju fakty w mniejszościa- 
wych szkołach o pełnych prawach | 
publiczności, w których uczniowie 
tzy grono nauczycielskie dają wyraz 
swojej nienawiści ku polskości. Fak- 
ty te zwykle puszcza się bezkarnie 
i szkoły te mniejszościowe nadal 
korzystają z przywilejów, na które 
nawet nie zasłużyły awym poziamem 
nauczania. 

Równocześnie odbiera się prawa 
publiczności polskim szkołom (nie- 
jednokrotnie a wielowiekowej tra- 
dycji)| ałojącym. na wysakimypozii 
mie naukowym, jedynie na podsta- 
wie jakichś dorywczych wizytacyj, 
AlE EAkeż Gira kiła Maj Sł 
wychowawczej czy dydaktycznej 
natury. 

Stan taki jest nie do zniesienia. 
Jeżeli władzom szkolnym zależy na 
kastówanit cobia zyczen oci maleje 
szości narodowych, to jeszcze w 
yzizymłat zoo nE ZAJE” 
żeć na niezrażaniu sobie opinji pu- 
blicznej polskiej. Incydent, jaki się 
wydarzył w zamojskiej szkole, jest 
iEsczekiednynWAa waderiiizinel 
tykałpobłażania i ustępstw przynosi 
Aa Ps EW AMJ 5 BGC, 


ludzie skłonni są bowiem uważać 
ją za politykę słabości. Godzi się 


Ś. p. Romuald Jaśkiewicz. 


Wspomnienie. 


Š. p. Romualda Jaśkiewicza po- 
E Geo eE ET 
EO edi e IHRE 
kiewicz był adwokatem i cieszył 
się już wtedy wielkim szacunkiem 
całego społeczeństwa Zamościa i 
okolicy. Dom państwa Jaśkiewiczów 
stał otworem dla całej inteligencji 
Zamojszczyzny i stanowił ośradek 
kvlturalny, tak potrzebny w owych 
czasach. R. Jaśkiewicz był gorą- 
cym patrjotą, członkiem czynnym 
MAU AC i preia dan Anes 
go przez Moskali stronnictwa dema- 
kratyczno-naradowego, a mieszka- 
nie jego, jako położone w mieście 
było miejscem zebrań tego stron- 
nictwa. Można tam była spotkać 
poza miejscowymi działaczami od 
czasu do czasu kierowników ruchu 
w Lubelskiem: dr. Malewskiego. dr. 
Majewskiego, Nakoniecznego, Gu- 
zowskiego, Fudakowskiego, nawet 
ea e arane 

Głównym programem stronnictwa 
było uświadomienie narodowe i 
oświata ciemnego wówczas ludu. 
Kolportaż „Polaka“ szedł na wielką 
skalę i oboje p. Jaśkiewiczowie 
mocno do tego przykładali ręki. 
Były to czasy prześladowań reli- 
gijnych i narodowych i R. jaśkie- 
wicz był doradcą i arędownikiem 
w nieszczęściu. 

Mimo to Moskale szanowali go 
bardzo, chociaż znali jego uczucia i 
przekonania. Orędownictwo tego ro- 
dzaju było rzeczą niebezpieczną, a 
mimo to R. Jaśkiewicz podejmował 
Zebrania stronnictwa 
gi dlatego, że dom 
pp. Jaśkiewiczów był zawsze pełen 
gości i zebrania polityczne uchodziły 
za zebrania towarzyskie. Pani Jaś- 
kiewiczowa świadczyła dużo biedzie 
zamojskiej i dzięki swej dobroci 
i ujmującej powierzchowności miała 
serce całego Zamościa. Oboje pp. 
Jaśkiewiczowie żywa interesowali się 
życiem Zamościa. Jeśli nie byli 
inicjatarami w każdym razie żad- 
ne poczynanie, czy to społeczno- 
kulturalne, czy dobroczynne, a tem 
więcej narodowe obyć się bez nich 
nie mogło. Tak było za rządów 
moskiewskich. 

Przyszła wojna i z nią okupacja 
austryjacka. Znowu u pp. Jaśkie- 
wiczów ześrodkowywał się cały ruch 
polski. R. Jaśkiewicz, wierny hasłom 
awego stronnictwa był po stronie 
Koalicji. Widząc potrzebę ujęcia 
odrazu sądownictwa w ręce pol- 
akie, potrafił dzięki Polakom w armji 
austryjackiej ująć to sądownictwa 
w Zamojszczyźnie w swoje ręce. 
W dodatku postawił za warunek, 
że urząd swój pełnić będzie hono- 
rowo, aby się od okupantów nie 
uzależnić, Miał wstręt do funkcyj 
płatnych przez wrogów Ojczyzny 
naszej i nigdy grosza, ani ad Mo- 
skali ani Austryjaków nie przyjął. 
R. Jaśkiewicz miał głębokie prze- 
konanie, że wojna przyniesie wol- 
ność Polsce i dlatego z organizacją 
adu się spieszył, aby choċ jedną 
instytucję Polska znalazła w Za- 
mościu gotową. 

Bezinteresowność zmarłego wraz 
zrdawalkacją prawa. (że) wazalkie 
zasoby, jakie posiadał, wyczerpały 
się doszczętnie. 

Zorganizowawszy sąd, z powsta- 
niem Polaki zabiegać zaczął o stwo- 
szenie (w (Zamośćin na 4 powiaty 
Sab olpmanna (GI SJFEE 
w Zamościa zorganizować tę ważną 
kulturalną placówkę i nietylko da- 
piął swego, ale potrafił ją obranić, 
kiedy ze względów oszczędnościo- 
wych jzamierzana ja *likwidawać: 


tyle surowości okazały wobec pol- 
skich zakładów i polskich nauczy- 
ena Ee adael 
traktawać rozmaite mniejszościowe 


szkały. 
Opinia publiczna nie pozwoli się 
prowokować“ — komentuje słusznie 


ten „wypadek“ „Ilustrowany Kuryer 


więc, ażeby władze szkolne, które | Codzienny“. 


Objawazy stanowisko (prezesa Sadi 
Okręgawego, z czynnego życia pa- 
Rao oe wagi, AG icon 
ała aou a a ae 

Zamość kochał i trwał w nim 
rzez eale Giera wole tore ST 
2 N E E A ar 
rA a O sie 
chciał i opuszczał to umiłowane 
miasta ze łzami w oczach, z silnem 
postanowieniem powrotu. Chciał 
RE e isc: roca 
żność kupienia mieszkania w Za- 
mościu, na co środków nie miał. 
Belone kiem niestyckAŃEj prae 
a nie pracował dla siebie, ale zawsze 
dla Polski. Niewielu takich wska- 
zać można. Sprawa materjalna była 
dla dheozzEki. 

Dawniej oboje pp. Jaśkiewiczawie 
AER Gó RE GLAM, NE 
żniej Jaśkiewicz nigdy nie pomyślał 
o sobie Był członkiem Macierzy, 
której był inicjatorem, honorowym 
człankiem Sokoła, Straży Pożarnej, 
pracował w Radzie Miejskiej, w L. 
O. P. P., wszędzie, gdzie uważał, że 
dobry obywatel być winien. Praco- 
witości był poprostu bezprzykładnej. 
Była ta chodząca historja Żamościa 
i okolicy, znał wszystkich, przez 
wszystkich był szanowany. 

Cześć Jego pamięci. 

Zamość Stanisław Kowerski. 


KOLEGJATA 
w nowej szacie 


Z inicjatywy starosty miejscowego, 
p. pułk. Pryzińskiega, w dn. 29 b.m, 
o g. 13 w sali Domu Ludowego od- 
była się zebranie Obywateli Zamo. 
ścia i okolic w liczbie akała 100 
osób w aprawie remontu Kolegiaty. 
P. Starosta w potywającem prze- 
mówieniu zobrazował naglącą po- 
trzebę odmalowania zewnętrznych 
murów Kolegjaty i dzwonnicy, na- 
prawy wieżyczki na Kolegjacie i nad- 
budowy dzwonnicy, pomniejszonej w 


XIX w. przez Moskali. l-onieważ 
Kolegjata swoją przeszłościu kilku 
wiekową i awemi wartoscia- 


mi artystycznemi jest chlubą i ozdo- 
bą nietyika naszego miasta ale i ca- 
lej Zamojszczyzny, przeto remontu 
jej nie można składać na barki je- 
dynie parafjan zamojakich, co dla 
nich szczególnie w dzisiejszych trud- 
nych czasach byłoby rzeczą potrze- 
bującą dłuższego czasu do realizacji. 
sprawa nie cierpi zwłoki. 

To też w tem pięknym dziele 
musi wziąć udział przynajmniej cały 
powiat zamojski. 

Wywodom mówcy jednogłośnie 
przyklaśnięta i po krótkich przemó- 
wieniach kilku innych osób jedno- 
myślnie uchwalono powołać komi- 
tet wykonawczy z sekcją propagan- 
dową. Na czele komitetustanął p. 
starosta i ks. inf. Hartman jako 
prezes honorowy. 

Pięknej inicjatywie p. pułk. Pry- 
zińakiego należy się uznanie. 


ks. A. Bajko. 


10-lecie Zw. S. M. P. 


Djecezji Lubelskiej. 


Dzień | czerwca r. b. to wielkie 
święto dla Młodzieży Polskiej, zor- 
ganizowanej w Stowarzyszenia. W 
iym dnin ich Zmazek 2 sediba w 
Lublinie, obchodzi Dziesięciolecie 
awego istnienia Z tej okazji od- 
będzie się Zlot wszystkich Stowa- 
rzyszeń M. Pi męaklej i żeńakiej, 
z całej Djecezji Lubelskiej. Bogaty 
program Zlotu wypełnią: nabożeń- 
atwo w Katedrze, celebrowane przez 
J. E. ks. Biskupa, pochód, defilada, 
referaty, otwarcie wystawy, popisy 
chórów stowarzyszeniowych i wresz- 
GE WIEEZOACA zIOłAWAWZORGABIZAĆ 
wana młodzież polska będzie miała 
możność zademonstrowania przed 
starszem społeczeństwem swej spo- 
istości organizacyjnej, oraz ducho- 
wego i fizycznego zdrowia i wyro- 
bienia. Josa je 
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SŁOWO ZAMOJSKIE 


POKÓJ CHŁOPCÓW. 


Gdyby klo spytał: „co jesl za lą ścianą?" 
„Pokój chłopców” zaraz by odpowiedziano; 
i czasami lak jest, lecz najczęściej zu- 
[pełnie inaczej. 
Każdy z nas o tem wie, chociaż obcym 
[iego nie tłomaczy, 
ba czyby uwierzyli, 
że pakój ten w dżunglę zmienta się w 
[jednej chwili, 
a w tej dżungli jesl lew, tygrys, tapir i 
[wobo 
i że lam Długa Rusznica poluje własną 
[asobq? 
Albo że czasem, 
gdy słyszą nieznośne hałasy, 
łam grzmią armały na murach Zbaraża, 
i Chmiel faremie zagraża? 
a gdy oni spokojnie rozmawiają w sa- 
(/onie, 
łam łódka z Robinsonem prawie, prawie 
[tonie? 
A gdy jedzą kolację, i w pokoju nikogo 
[niema, 
ze iwiecącemi 
[oczymaż 
Wogóle obcym nia warta lego wszystkie- 
[go tłomaczyć, 
łylka powiedzieć, że la „pokój chłopców” 
— ale my wiemy, dobrze wiemy, co to 
[znaczył 
MARJA NIKLEWICZOWA, | 


KRONIKA. 


Ofiara. Prezes Zamojskiego Kała 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów 
Rzecz. Pol. p. prokurator Hieronim 
Piotrowski z polecenia rodziny b. 
prezesa Sądu Apelacyjnego w Lu- 
blinie p. lgnacego  Dtelińskiega 
wpłacił otrzymane od niego 200 zł. 
na rzecz Zamojskich Oddziałów 
Macierzy Polskiej, Harcerza, Sokała 
i dzieci po poległych policjantach 
zamiast wieńca na trumnę dla 
uczczenia zacnej pamięci ś p. Ro- 
mualda Jaśkiewicza. 

Dzisiaj Laterja na Ogród Przy- 
rodniczy w Zamościu, Cały Zamość 
przybędzie na Loterję do Ogrodu. 

(Baja) Tydzień harcerski. 

czerwcu harcerstwo miejscowe 
urządza Tydzień harcerski, mający 
wzbudzić większe zainteresowanie 
harceratwem wśród społeczeństwa, 
oraz przysporzyć pewien fundusz 
na letnie obozy drużyn zamajskich. 
Kto docenia wielkie znaczenie za- 
równo wychowawcze jak i zdro- 
watne obozów harcerskich, powi- 
nien choćby najmniejszą kwotą 
przyczynić się do powiększenia 
funduszów letnich harcerstwa. Mło- 
dzież sądzi, że się nie zawiedzie 
na zamojskiem społeczeństwie, które 
już niejednakrotnie przychodziła jej 
z wydatną pomocą. Dość wspom- 
nieć pomoc w organizowaniu wy: 
jazdu na II Zlot Narodowy w Po- 
znaniu w r. 1929. 


„dydło" 


łam spaceruje 


Zjazdy Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych w Zamościu. W dniu 
| czerwca odbędzie się Walne 


Zgramadzenie członków Spółdzielni 
Nauczycielskiej w Zamościu, 
Członkowie radzić będą nad bu- 
dową wlasnego domu w Zamościu. 
Zaś w dniu |5 czerwca b. r. 
odbędzie się Zjazd członków Od- 
działu Powiatowego Związku Pol- 
Ręce a enee BAW) > 
wszechnych, gdzię będą omawiane 
różne aprawy wewnętrzne tej wiel- 
kiej organizacji jak również i polityka 
prac spałecznych na przyszłość. 
Tydzien DzleckaćWw/Zamó 
Rozpoczął się on u nas w ki 
dni później niż w innych miejsco- 
wościach Polski. Jak wiadomo Pol- 
ski Komitet Opieki nad dzieckiem 
RE zali My dzien NDziECKAŻ ad 26 
do 3! maja w całej Rzeczypospolitej. 
W Zamościu tydzień ten trwać 
będzie w ciągu kilku pierwszych 
dni czerwca. W sobotę ubiegłą 
a godz. 9 rano odprawiono nabo- 
żeńatwo w Kolegjacie, potem na- 
stąpił pochód dzieci po mieście za- 
kończony defiladą przed Akademią. 
po paludniu o g. 3 w parku urządzo- 
ny był festyn dla dzieci przez Ko- 
mitet zamojski „Tygodnia Dziecka,, 


ZBOŻE. 


Ceny zboża. Spółdzielnia Rolni- 
czo-Handlowa „Ralnik* w Zamościu 
notuje za czas od 22—29 maja b.r. loco 
Zamość za 100 kg.: żyta 14 — 13; 
pszenica 37 — 38; jęczmień 14— | 
owies 13 — !4. Usposobienie ogól- 
ne spokojne. Tendencja na pszenicę 
trzymana Żyto jęczmień zniżko- 
waly. 


——— ZZ 


BAR © a a 
„Stylowego“ z odpowiednimi od- 
czytami o znaczeniu „Tygodnia 
Dziecka“, 

Obchodzimy ten „Tydzień' 
razem zcałym Zachodem, 
zamożnym, dbałymo normslny roz 
wój dziecka. Przypomina się 
każdemu o najważniejszym obo- 
wiąskukabec włatnagotkiaju, wła: 
snega narodu, o obowiązku opieko- 
wania się dzieckiem. Nietylko tem 
opuszczonem, chorem, nieszczęśli- 
wem, ale i zdrowem i dzieckiem 
salonu. „Tydzień Dziecka" — ta 
nauka stwarzania dla dziecka — ży- 
cia dziecieceęć, warinków: odpo= 
wiednich jego wymaganiom i prze- 
żywaniom. Cały naród może prze- 
żywać kryzysy gospodarcze, klęski 
powodzi, nieurodzajów, pożarów, ale 
obowiązkiem naszym jest pomóc 
dziecku przetrwać te klęski najmniej 
boleśnie i z najmniejszym naraże- 
niem życia i zdrowia. 

W Zamościu w czasie „Tygodnia 
Dziecka* odbywać się będzie kwesta 
uliczna na fundusz budowy domu 
dla szkoły powszechnej. 

l.. „Stylawy” ożył. Wydział Sej- 
miku zamojskiego ogłosił przetarg 
na dzierżawę kina. Tymczasowa 
objął prowadzenie „Stylowego” ze- 
spół dotychczasowych pracowników 
— członkowie orkiestry, mechanik, 
kasjer, bileter, ogółem 6 osób—rozu- 
mując słusznie, żepracują pożytecznie 
nadal, nie obciążając funduszu bez- 
robocie, wyjdą na awoje, zapewniają 
utrzymanie awym rodzinom, choć 
płacą Sejmikowi to samo, co po- 
przedni dzierżawca p. Zdzienicki, 
że publiczność Zamościa, oceniając 
ich ambitną energję, tłumnie przy- 
bywać będzie na ich pierwszorzęd- 
ne programy, że prześwietny Ma- 
gistrat raczy obniżyć im podatek. 

W górę serca, waszmość pano- 
wiel Oby przedsiębiorczemu zespo- 
łowi tak dobrze się działo, że prze- 
targ okaże się zbytecznym i zespół 
utrzyma się nadal, na dłago na tej 
placówce, ku zadowoleniu Sejmiku, 
Zamościa i Zamojszczyzny całej. 

Na początek 29 maja wyświetlo- 


no wspaniały film „Pan Tadeusz“ 
Adama Mickiewicza. Warto przy- 
jechać z każdego zakątka Zamoj- 
szczyzny, aby go zobaczyć. Mło- 
dzież uczęszczać będzie tłumnie. 


W parku. W ubiegłą niedzielę 
Związek ogrodników w Zamościu 
urządził w parku pokaz kwiatów 
sezonowych, odpowiednich dla 
ozdoby balkonów i mieszkań w Za- 
mościu. W budynku murowanym 
nad sadzawką, na długim stole usta- 
wiono mnóstwa kwiatów: peomj, 
pelargonii tülipanaw, Bzaw, makak 
it, d.. roślin ozdobnych, pięknych 
koleusów, begonij i in. Warta było 
Zobaczyć 1 ocenić umiejętność ogrod: 
ników zamojśkick. Dzen byl piekoy. 
ałońce było rzeczywiście majowe. | 
mima to zwiedziło tę wystawę nie- 
wiele osób. Po pałudniu p. Do- 
mański, kierownik działu kwiato- į 
wega w Klemensowie wygłosił po- 
gadankę o  zdokieniu balkonów 
kwiatami. 

Kurs aśmiodniowy pożarniczy 
w Zamościu. W dn. 26 maja za- 
kończył się kurs ten. Ukończyło 
go 40 przedstawicieli poszczegól- 
nych Straży z powiatu zamojskiego, | 
wśród nich 5 podoficerów zawodo- 
wych. Wykładowcami byli pp: se- 
kretarz Wydziału Powiatowege 
detisz Butzmiński, komendant pol 
państwowej Józef Hejwowski 
struktor na powiat tamaszowa 


Jan 


| miała powodzenie. 


Łuczyński, instruktor na powiat za- 


mojski Edward Gil. W dniu za- 


Kino „Stylowy“ w Zamościu. 

Dzisiaj „Pan Tadeusz" Adama 
Mickiewicza. 

W poniedziałek 2.Vł „Płodność“ 
świetny film francuski. 
Kinoteatr „Bagatela* w Zamościu. 

Meane (5 IIEzet =p 
ZE e dzieła aake prod: 
cji wielki dramat morski p. t. „Pod 
e milai”. 

adak do rady — 
film polsko-żydowski z udziałem 
wybitnych artystów polskich i ży- 
dowakich Freżyserji Turkowa p t 
RYANIE GPW clikich: 272 Dian 
Blumfeld i Silwem Richem. 

Od czwartku — „Tancerka bo- 
gów* z Gildą Gray Clive Brock w 
FalacEPRtWAych: 


kończenia kursu odbył się egzamin; 
wada tłeóiu El SENPOHNSG 
Beoeo e a a aA 
pozostali z dostatecznym. Popis od- 
był się w obecności p. starosty za- 
mojskiego pułkownika J. Pryziń- 
diem we WIRMAK ZAW GH 
wojewódzkiego Straży p. Błaszczyka 
i prezesa Okręgowego Związku w 
Zamościu p. Władysława Priilfera, 

Ekspedycja samochodawa 
L. O. P. P. Od |5 do 28 czerwca 
Okash dB bedzie pan 
Zamojski samochód L. O. P. P. w 
miejscowościach: Zamość, Wielącza, 
Szczebrzeszyn, Zwierzyniec, Teresz- 
pol, Makre Lipie, Radecznica, Lip- 
sko, Krasnobród, Nielisz, Skierhie- 
szów, Mokre. miejscowościach 
tych będą pogadanki, pokazy prze- 
zroczy z dziedziny obrony przeciw- 
lotmczej i przeciwgazowej, przed- 
stawienia kinematograficzne. Sądzi- 
my. że publiczność przyjmie w tym 
objeżdzie jaknajżywszy udział. 

— 28 i 29 czerwca na stację 
Zamość przybędzie wagon z wy- 
stawą obrony przeciwgazowej. Wy- 
sława potrwa 2 dni. Zwiedzi ją 
zapewne cały Zamość i zobaczy 
wszystkie nejnowsze aparaty prze- 
ciwgazowe. 

Małorolni. 3 i 4 maja 1930 roku 
w Zamościu w Sali Ratusza odbył 
się pierwszy kurs oświatowy Zw, 
Zawodowego Małorolnych Rzeczy- 
poapolitej Polskiej. Na kurs przy- 
było 79 słuchaczy z pośród kierow- 
ników kół i działaczy Związku po- 
wiałów zamojskiego, tomaszowskie- 
go, biłgorajskiego i krasnystawskiego. 
Najwięcej, bo 50 słuchaczy, dał 
powiat zamojski. 

Na kursie były wykłady: O ce- 
lach i zadaniach Związku. Uatawa 
o wykonaniu reformy rolnej. Koma- 
sacja i moljoracje rolne. Ustawa 
o likwidacji serwitutów. Ustawa 
o ochronie drobnych dzierżawców 
rolnych. Samorząd na wsi. Podatki 
na wsi Ubezpieczenia od ognia na 
wsi (łącznie z ubezpieczeniem ru- 
chomości). Prawo w życiu codzien- 
nem wsi (nowy kodeks postępowa- 
nia karnego, opieka, sprawy wyna- 
gradzania za pracę i t. d.), Emi- 
gracja na wsi. Wykładali posławie: 
adwokat Henryk Świątkowski, Wład. 
Baranowski i Chodyński. Ponadto 
wykładali: Bolesław Kazanecki, K. 
Pyszkowski i in. 

Wieczaram 3 maja 1930 roka w 
Sali T. U. R. w Zamościu przy ul. 
Browarnej odbyła się wieczornica. 

Coś wisi w powietrzu. 28 maja 
bawił w Zamościu teatr rewiówy | 
„Gong” pad dyrekcją T. Pilarskiego. 
Artyści grali w „Stylawym*. Przy- 
grywała orkiestra jazz - band. Rewja 


Malicka w Zamościu. 27 maja 
na scenie „Stylawego* wystąpiła 
w komedji „Trio“ P. Lenca wprze- 
róbce Z. Kleszczyńskiego znakomita 
RU WEASIAEWE SPO 
jej byli utalentowani artyści: Zbyszko 
Sawan i Aleksander Zabczyński. 
Publiczność zapełniła 
tłumnie teatr. 

Rower na raty. Władysław 
Stefaniak (Zeromskiego 26 
w Zamościu) zameldbwał policji, 
że w dn. 30 września 1929 r. dał 
pochodzącemu rzekomo ze Starej 
Wsi gm. Frampol, Pawłowi Sajowi, 


zarmojska 


SE 
Humor. 
Znakomity lekarz. i 
Gaść: Pani zdrowa? U 
Służący: Bardzo chora. Leczy 


ja doktór Abecki. 

Gość (po. 2 tygodniach): Pani 
zdrowa? 

Służący: Coraz gorzej. Wezwano 
doktara Babeckiego. 

Gość (po 3 tygodniach): 
lepiej? 

Służący: Gdzieżtamł Umiera- 
jąca. Wezwano telegraficznie zę; 
tny ate Cdładkego 

Gość po kilku dniach: No cóż? 

Służący: Pani zdrowa. 

ck lo atremić atia 
GALA GROCH A GEFA 

Służący  (skonsternowany) 
Cebecki wcale nie przyjechał. 


Pani 


Dr. 


Wyraźnie. 


— Czy mogę się rozmówić ..z 
mężem pani dobrodziejki? 

— Nie, mój panie. Teraz ja się 
z nim rozprawiam| 


Umierająca. 


Doktór: — Wezwano mnie dą, 
umierającej aktorki. Gdzie leży chara? 

Pokojówka: — Pan paczeka w, 
przedpokoju. Pani udziela wywiady. 
czterem reporterom... 

Dobry sposób. i 

= mdrwielitówdzaśdji it 
żona rujnuje mnie poprostu cjągłymi 
SGEMO CG a do aa 

— Jest na to sposób; odkąd gp. 
zastosowałem, żona moja nigdy „piai 
nosi rękawiczek. 
akiż to sposób? 

— Kupiłem jej pierścionek z bryy. 
lantem. 


i 


rzekomo nauczycielowi, rower, wats, 
tości 335 zł, na raty i wziął o 
Saja weksle, Obecnie dowiedzia: 
się, że Saj, który nie wykupił wekgli,, 
znany jest jako oszust i siedzi w, 
więzieniu za oszustwo. 

Pokątny doradca. Tomasz Roz- 
niatowski ze wsi Kotlice gm. Ko- 
tlice pow. tomaszawskiego zameldg» 
wał policji, że w październiku roky 
zeszlego dał pokątnemu doradcy. 
Josefawi _ Feldmanowi, zamieszka, 
łemu w Zamościu kopję aktu o roz:, 
dziale majątku oraz 16 zł., Feldman 
zaś miał napisać podanie do wła- 
dzy sądowej, tymczasem zaś Feld+ 
man nic nie zrobił, pieniądze sobię. 
przywłaszczył i przepadł bez wieści, 
Śledztwa w toku. F. pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności. 

Wpadła do piwnicy i. złarłała 
rękę Pola Spisajzen, która w dniu 
26 maja w domu Nr. 14 przy ul. 
Peretza mostrożnie otwarła z ha- 
czyka drzwi, wiodące do piwnicy. 
S. sądziła, że idzie na schody. 

Zabawa z krową. 22 maja we 
wsi Średnie Duże gm. Nielisz na 
pastwisku bawił się dwuletni Czer 
sław Rzemieniuk, syn gospodarza 
Marcina Rzemieniuka. Cieżko po- 
kaleczone przez krowę dzieck: 
skonało po kilku minutach. 

Na cudzem pastwisku. 24 maja 
w lesie ordynacji Zamojskiej w 
obrębie Rozdoły gajowy Jan Kot 
schwytał 8 kani puszczonych tu 
umyślnie przez mieszkańców wsi 
Stanisławki gm. iączyn. Właści- 
ciele przytrzymanych koni, chcąc, 
by Kot puścił konie, zaczęli popę- 
dzać konie biciem. Jeden z nich 
Franciszek Nowosad bił konie ga- 
lezią, następnie jednego z nich ude- 
rzył kijem przez łeb, koń stanął 
dęba, zaś gajowy upadł i mimowoli 
wypalił z trzymanego w ręku ře- 
wolweru, raniąc Nowosada. Konie 
zbiegły. 

Pożary, 24 maja we wsi Derzko- 
wice gm. Sułów spłonął dom miesz: 
kalny, 2 stodoły, 2 obory, 2 stajnie, 
własność Marcina i Jana Pomarafi- 
skich, Straty 20 tys. zł. Przyczyna 
ognia wadliwe urządzenie kaminą. 

-- 26 maja we wsi Płoskie gm. 
Mokie spłonął dach domu miesz- 
kalnego Jana Kapuścińskiego. Strata 
345 zł. Ogień zaprószył jeden z ga: 
ści na weselu w tejże wai, È 


Nr. 22 


SŁOWO ZAMOJSKIE 


+ 


kursy dokształcające 


i murarzy 


dla brukarzy, cień 
w Zamościu. 


Sieć azkół zawodowych, szkoły 
dla terminatorów, kursy dla doro- 
siSEW rzetnieślników, wejście w ży- 
cie ustawy przemyżłowej z dn. 7.VI 
1927 r. i ukonstytuowanie się lzb 
Rzemieślniczych — ota są czynniki, 
zdńziiące do podniesienia i konso- 
litłcjr rzemiosła w naszym kraju — 
rzemiosła jako pierwszorzędnej pod- 
póty ekbnomicznej. 

C św wzory! (AKEjaYzuala 
zli swe echa i w naszym helmań 
skim grodzie. 

Oto jnż w 1927 r. Magistrat za 
pośredńictwem zwołanej komisji or- 
ganizuje „kursy dokształcające dla 
brukarzy, cieśli i murarzy”, uwzglę- 
dńhiając tem samem przedewaszysi- 
kiem rzemiosła budowlano, jako bę- 
44f* najbardziej na czasie i w da- 
datku najliczniej reprezentowane w 
Zamościu. 

Rzemieślnicy nasi w 
ndieli, że' owe „kursy“ dadzą im 
móżtońć zarobkowania i że tylka 
wykwalifikowany pracownik może 
ak wybić i usamodzielnić w dzi- 
niejszych trudnych  ekonemicznie 
warunkach. jeli się tedy garnąć da 
nauki. Grono inżynierów i lechników, 
afwięc ikchowców, objęło wykłady 
płźewidzianych w programie przed- 
miótów, pod wytrawnem kierowni- 
ctwem prof. państw. gimn. inżyniera 
Edwarda Szrota 

A teraz parę dat z przeszłości 
kursów, bo mają one już swoją hi- 
storje. W roku 1927/28 kursy trwały 
3 miesiące. SŚłuchaczów zapisanych 
liczyły: 54, świadectw wydana 30. 

W roku 1928/9 kursy istni 
midstąc, a to z powodu niemożności 
uzyskania lokalu. Zaznaczają się 
nótomiast kilkoma  pożytecznemi 
imbwacjami, jakiemi są ćwiczenia 
pfaktyczne dła brukarzy, ustawo- 
dawstwo budowlane i chemja z fi- 
. 


lot zrozu- 


róku 1929/30 zainteresowanie 
kmranmi znacznie wzrosło. Zapi 
nych było 52, przystąpiło do egza- 
mitów  (piómienny i ustny) 30. 
Swiwdectw wydana 27. Kursy trwały 
af 13.1 do 29.118 b. r. 

Lokalu udzieliła Szk. Rz.-Prz. 
Ord. Zam., co pozwaliło „kursom“ 
kę z pewnych pomocy nauko- 
wych, tak niezbędnych dla racjonal- 
nego nhuczahia. Wykładowcami 
byli: inż. E. Śzrot, Bielawski, Wto- 
rzecji, Braunsztejn, Zaremba, Kraw- 
czyk. Niedziałkowski i prof. państw, 
gimn. Gąsowski. 

Przedmioty iście politechnicznego 
autoramentu: Rysunek odręczny 
i zawodowy, konstrukcje budowlane, 
technológja materjałów, formy ar- 
chitektoniczne, ustawodawstwa bu- 
dówlane i sporządzanie kasztorysów, 
chemja, fizyka i arytmetyka. 

Koszt wyniósł 1550 zł. Jednym 
z ważniejszych postulatów kierow- 
nictwa na rok bieżący jest możliwe 
upraktycznienie kursów, już to przez 
zakup najważniejszych pomocy na- 
ukowych, już to przez zorga- 
nizowanie zajęć praktycznych. 

Chodziłoby też o przedłużenie 
wykładów do 3!/, miesiąca, rozpo- 
czynając takowe już 15 listopada. 
Budżet kurnów ustalona na 3652 zl. 
z- tem, że Magistrat już na dzień 
| września b. r. udzieli zaliczki 
w kwacie 500 zł. na zakup pomacy 

kowych, zaś pozostałą kwotę bę- 
dE. wypłacać regularnie w ratach 
miesięcznych. yrażamy nadzieję, 
że Magistrat Zamościa, mając na 
względzie niewątpliwą wartość kur- 
sów, pójdzie, jak zresztą działo się 

ychczaa, na rękę słusznym żą- 
daniom pp. wykładowców SEGA 


Zamaść dn. 23.V 1930 r. 


A Ą 
GBPOWIEDZI REDAKCJI, 


P. M. P. w Szczebrzeszynie 
Nie zamieścimy, Autor czy autorka 
gachca odsłonić przyłbicę czy woal. 


Pierwsze wyjście na paszę. 


ARE asem wałki wia as IRIEN 
A mam ci ja fujareckę za pasem. 
(Z Piosenek pasterskich). 

Lud ralniczy w Polsce wiele czasu 
przeznacza na tak zwaną pasionkę 
bydła. Od miesiąca maja aż da li- 
stopada wypędza bydło z obory na 
mrdszikey, a dka rrr 
jęciach Polaków faktyczna własność 
Hara NRAGPIO GERSFEŻ a 
lub sprzęt siana. Pastwiska zaś 
SBAMA © ach A giro dal 
jeżeli nie były nigdy obsiewane i | 
PELEN AO GR LA EL 
ną, osobiście niczyją, każdemu jako 
pastwisko dozwoloną. Statut Mazo- 
TAS OROR E E 
I stanowi, że od św. Michała, bez 
szkodzenia zbożom i gajom, każdy 
może swoje bydło paść, gdzie mu się 
tylko podoba. Zakorzenione wieka- 
aana izewwlasuCśE (pasloiCA 
i lasu nie jest tak ścisła, jak roli 
Hactncj Wtogdke pA Are on 
ETE AA TO e A eL 
miernego u naa szkodnictwa i nie- 
eda koma satj i Zachcwnie a 
towych. 

E E A E EEE 
się różne ustawy względem żeru les- 
nego w lasach dębowych dla wi 
przy. Możnym największą korzy: 
przynosiły dobre pastwiska dla sta- 
dnych klaczy i żrebców. Cbfitość 
łąk i pastwisk podobnych w sta- 
rostwie Knyszyńskiem na Podlasiu 
była powodem, że Zygmunt August, 
obojętny dla łowów, ale zamiłowany 
namiętnie w bodowli stad koni, które 
liczyły da 3000 sztuk, najlepiej lubił 
przemieszkiwać w Knyszynie, gdzie 
życie zakończył. 

Serwituty pastwiskowe, albo słu- 
żebność da praw pastwiskowych 
znają wszyscy zainteresowani rolni- 
cy. W ostatnich latach jest skłonność | 
do kasowania służebności pastwis- 
kowych, jako nieodpowiednich na 
abecne warunki. Między wieśnia- 
kami a dworami dochodzi do umów 
i zgody o zniesienie serwitutów. 
Każdy gospodarz slara się mieć 
swoje pastwisko, żeby nie być za- 
leżnym od kogoś. Pastwiska bywają 
naturalne i sztuczne; pierwsze, z wy- 
jątkiem leżących nad strumieniami, 
rzadko dostarczają dobrej paszy. 
W pastwiskach sztucznych grunt pod- 
lega właściwej uprawie, przyczem 
albo się je obsiewa, albo zasiew 
pozostawia naturze, Pastwiska przy- 
gotowują się też przez obsianie gruntu 
roślinami pastewnemi; w tym razie 
po zebraniu zboża pasza pozostaje 
na polu. 

Pasterze i pasterki, pod wpły- 
wem radosnej wioany, pogody i cie- 
pła, strzegąc bydełka, wyśpiewują 
przeróżne piosenki, jak naprzykład: 


A a adu GA, 
Wygnała mnie od matuli swywola. 
Trzebaby tę swywolę porzucić, 
POETA GOLAN EE, 


Pięknym jest zwyczaj w wielu 
stronach Polski, że pierwsze wy- 
pędzenie bydła na paszę odbywa 
się z pewną ceremonią religijną. 
Mamy przed oczami stosowny obra- 
zek przez kogoś namalowany, który 
przedstawia „pierwsze wyjście na 
paszę“. Wypuszczone z obory by- 
dełko, w radosnych podskokach ry- 
cząć, przebiega podwórze i przez 
bramę naoścież otworzoną wycha- 
dzi na pastwisko. W tym momencie 
gospodyni, otoczona dziećmi, trzy- 
mając w lewem ręku talerz z wodą 
święconą, a w prawem kropidło, 
poświęca bydła pierwszy raz wy- 
chodzące na paszę. Młodociany pa- 
sturek w jednej ręce trzyma bat, a 
w drugiej czapkę zdjętą z głowy 
zawchialęj ej piekne czrEmoBii! 
PEE eE Esaa 
zdaje się wyśpiewywać wtedy taką | 
badaj piosenkę; 


Już wiosenka powróciła 

Ziemię kwieciem ustrorła; 
Kwieciem, słońcem i zielenią — 
Pastuszkowię owce żenią. 
Ponad atrugą, nad błękitną, 
Niezabudki modre kwitną; 

A opodal niedaleka 

Owce chodzą ponad rzeką. 


Franciszka Szatow 


„W roku 1920 podczas wojny 
polsko-kolszewickiej jeden z ułań- 
skich pułków, okopany pod Macie- 
KET (GE A Rec 
garwoliński), leżąc pod ciężkim 
ogniem artylerii, cierpiał bardzo 
5 panoda hiakai wad ORO E 
spiekota paskudna. Nagle pojawiły 
SiE jakiestwjejdkiewczec nowaGiE: 
szły wolno polną ścieżyną, dźwiga- 
jąc w obu rękach po dwa wiadra 
wody, a na plecach jakieś toboły. 
Szły wśród strzelaniny spokojnie, 
Ff Ra śibem Kd daówej 
zaiskezpieczegstwa EER Aoo, 
aa Ely w obawie uroneria CREE FA 

wady. Gdy się 
ji, uklękły za mło- 
dzikim izara nilsena oo ey 
AUTA a WAM Eno ib 
Gaba, som 4 ale tikai 
brał wodę do manierki i niósł ko- 
legom A gdy wody brakło, dziew- 
częta rozwiązały tobołki i wysy- 
pały z nich jabłka. Masę czerwo- 
nych, winnych jabłek. 

Aż pod sam zachód słońca, gdy 
znów do wsi się wybierały, padł 
ER WIESpoWZE WOSSEO JASIEK GAY 
ziemia opadła i dym się przerzedził, 
E GR ER ca), A 
się wojackiej doli litowała, leżała 
rzucona wybuchem pod brzozy, ja- 
kaś spłaszczona, zmięta, niby 
łachman. 

Rzucili 
Nadbiegł 


się chłopcy ratować. 

saniłarjusz i sprawdził: 
ręka urwana, biodro poszarpane, 
nogi połamane, pierś dziewczęca 
wydarta. Jak umiał, opatrzył. Za- 
nieśli ułani o zmroku dziewczynę 
do wsi, wśród płaczu siostry, także 
rannej w rękę. Przyszedł do chaty 
lekarz pułkowy. Długo krajał 
i zszywał. 

Franciszka Szatow żyje. Żyje w 
Maciejowicach, p. garwoliński, woj. 
lubelskie, żyje i iest.. wstyd po- 
wiedzieć... żebraczką! Tak. Żyje 
z proszonego chleba. Franka Szatow 
nie ma co jeść, a pracować nie 
może, bo nogi połamane nie chcą 
służyć, proteza ręki i ziemniaków 
obrać nie pomoże, a wyszarpane 
biodro ciągle dolega. 

Franka Szatow ma od | stycznia 
trzydzieści złotych jako „dar z łaski” 
— skarbu państwa, 

Dobrzy ludzie! — woła p, Jerzy 
Kossowski („Kurjer Warszawski” 
z dn. || maja r. b.) Za te trzy- 
dzieści złotych miesięcznie może ją 
tam „z łaski“ przeżywi i przechowa 
aeaa LWA CHOC 
ma), ale żebraczką będzie do końca 
dni swoich. Nie pozwólmy, by za 
swe bohateratwo nędzę cierpiała. 
Jeśli skarb państwa jest za ubogi, 
by tej kobiecie dać rentę 100 zł. 
miesięcznie (na wsi zupełnie wy- 
starczającą), złóżmy, co kto może, 
chocby grosze, na kupno krowy- 
żywicielki i morgi łąki“. 

Dobrzy ludzie w Zamojszczyżniel 
zlóżmy się też dla bohaterskiego 
dziecka. 


Świeżą trawkę skubią stada, 
Każda awca wiośnie rada— 
A pastuszek fujareczką 
Śpiewa piosnki łąkom, 
Pastuszkowie-prostaczkowie, na- 
przykład we wsi Cielądz, okało 
Rawy Mazowieckiej oddan na śpie” 
wają: 
Z pola bydełko do dom, wołki moje, 
Już ci mi się zabłąkało cielątecek 
[edziesłdwaja 
Asrajdziewa a E CA 
Posukawa z bydełecka cielątek 
(dwojga. 


Ks. Romuald Dziegiński. 


Pomnik Moniuszki. Związek 
Śląskich Kół Spiewaczych, w 20-tą 
rocznicę awego istnienia, a w 58 mą 
zacznicę śmierci — Stanisława Mo- 
niuszki wybudował w Katowicach 
pomnik. 8 czerwca b. r. nastąpi jego 
odsłonięcie. 


gra- | 


rzeczkom. 


Za zniesławienie 


„Zamojski Głos Prawdy“ 
(?7?H) — przed Sądem. 


26 maja Wydział Karny Sądu 
Olieuowego w Zamosciu topaia 
wał sprawę z oskarżenia prywatnego 
ade akaia (p. Tona O eN 
Pree ka ap: SMARY DONA 
Z aano Pamaran KEG 
zniesławienie w druku (art. 5331 
540 Kodeksu Karnega)  Przedmio- 
tem rozprawy była jednodniówka z 
dn. 2 czerwca 1929 r., w której oskar- 
żeni umieścili szereg artykułów prze- 
cinko adwokatawi"iOROSIOWWOWTI 
Czernickiemu. 

W imieniu oskarżyciela stanął 
adwakat Rettinger z Lublina, askar- 
A a PRE E 
obrońcy, bronili się sami. 

GhęGl eh getoraiii ai 
przewodniczący St Matkowski, 
członkowie E. Chorkiewicz i T. Ko- 
ziorowski. 

Sąd uznał Zygmunta Pomarań- 

skiega 1 "Stanislawa Dziskę AAS 
mi zniewagi Tomasza Czernickiego 
w. rozpowszecknienej Z VINIDZO S 
w Zamościu jednodniówce „Zamoj- 
ski Cłos Prawdy" oraz rozgłoszenia 
w niej okoliczności, dotyczących 
osoby Tomasza Czernickiego, świa- 
domie nieprawdziwych, podrywają: 
cych zaufanie i zdolności pełnienia 
obowiązków jego powołania t. j. 
przestępstw przewidzianych w art. 
533 cz. |, I, 540 cz. } K. K., po- 
pelnionych przez to, iż Zygmunt 
Pomarański jako wydawca zniewa* 
ważającego artykułu oraz wydawca 
i autor swego artykułu w tem piśmie 
p. t „Jak szydła wyszła z worka" 
nazwał oskarżyciela spekulantem 
politycznym, fajdanem, zaś Stanisław 
Dziuba w art. p t „Uczciwi ludzie" 
uczynił oskarżyciclowi zarzut, że 
jest zdrajcą, że ma przeciwko sobie 
zarzuty o wartości +0 tysięcy fur 
gnoju, nazwał go ugnojonym posłem 
IŁ p. 
Sąd postanewił: 
„Mieszkańców miasta Zamościa 
Zygmunta Poma:ańskiego za czyny 
art. 533 cz. 1, Il i 540 cz. | K. K. 
skazać po dwa tygodnie aresztu, 
lacznie na dwa tygodnie aresztu; 
Śtanissława Dziubę za czyny z art. 
533 cz. |, 540 cz IK. K po tygodniu 
aresztu łącznie zań na tydzień 
aresztu z tem, że wymierzoną karę 
tygodnia aresztu może odbyć we: 
własnem miejscu  zamieszkani 
nadto obu oskarżonych na niszcze- 
nie po 5 zł. opłaty sądowej, soli- 
darne poniesienie kosztów postępo-- 
wania w sprawie, które w razie 
nieściągalności przyjąć na rachunek: 
Skarbu Państwa i zwrot oskarży- 
cielowi Tornasowi Czernickiemu po- 
nesionych przez niego kosztów w 
sprawie, 

Powyższy wyrok na koszt ska. 
zanych opublikować w gazecie zś- 
miojaliejń. 


Front ludowy: 


16 go maja kluby parlamenta,ne 


| Stronniciwa Chłopskiego, Wyzwo: 


lenia i Fiasta wspólnie uchwaliły 
utworzenie wspólnego frontu ludo= 
wego przy wyborach samorządo” 
wych i utrzymanie ścisłej” współo 
pracy. z innemi ngrupa wWEnianiikesi 
trum i lewicy. Nie zadawalnia to 
Klubu Stronnictwa Chłapakiego, któ- 
y Wławy mioraanieiGazakAGHISE 
ska” (z dn. 25 maja) zarzuca Wy- 
zwoleniu „brak wyczucia życia maa 
chłopskich, pragnień całej klasy 
chłopskiej, która żywiołowa chwyta 
się myśli natychmiastowego pałą- 
czenia się rozbitych maa chłopskich 
dla stworzenia jednej wielkiej siły". 
„„.przewlekanie, odkładanie, cze- 
kanie i nowe odkładanie — są głów- 
nemi znamionami stronnictwa Wy: 
zwolenia w tej tak ważnej sprawie, 
jaką jest całkowite połączenie chło- 
Raw 

cacy 

sagi 
Prenumerujcie 
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SŁOWO ZAMOJSKIE 


Pamiętnik Zjazdu. 


Urząd Wojewódzki w Lublinie 
wydał drukiem „Pamiętnik“ z odhy- 
tego w Lublinie w dniu 15 grudnia 
1928 r. Wojewódzkiego Zjazdu Sa- 
morządowego, poświęconego spra- 
wie opracowania ogólnego planu 
akcji meljaracyjnej i sprawie prze- 
budowy wsi polskiej wraz z materja- 
łami statystycznemi, z 3 tablicami, 
wykazem długości rzek i mapą rzek 
Województwa Lubelskiego. 


Na treść wspomnianego Parmięt- 
mika, poprzedzonego ałowem wstęp- 
EWS wady il EKelLieco A Re. 
miszewskiego, składają się następu- 
jące cztery części: |) czynności przy- 
gotowawcze i organizacyjne zjazdu, 
2) otwarcie zjazdu i przemówienie 
Wojewody Lubelskiego, 3) referaty: 
Dział A. Meljoracje — 10 referatów: 
© zkretknaim A + Ilalicjć 
szczyżnie i programie robót, akcja 
meljoracyjna w związku z przebu- 
dową ustroju rolnego, o wyrobie 
sączków drenarskich, sposobach sfi- 
nansowania meljoracji, organizacji 
akcji meljoracyjnej przez samorządy, 
zagospodarowaniu łąk i pastwisk, 
o przymusowej eksploatacji torfów 
oraz a gospodarstwach rybnych, 
Dział B: Przebudowa wei: palskiej. 
3 referal a budownictwie ognio- 
trwałem i cegielnictwie; o roli i za- 
daniach samorządów powiatowych 
i gminnych w zakresie organizacji 
betoniarstwa oraz o betoniarstwie. 
4) przebieg obrad zjazdowych. 
uchwały i rezalucje zjazdu, zamknię- 
cie zjazdu, lista uczestników. 


„Pamiętnik" ten można nabyć 
w Administracji Lubelskiego Dzien- 
mika Wojewódzkiego w Lublinie ul. 
Niecała Nr. 14, konto w P. K, O. 
Nr. 100200. Cena | egz. objętości 
100 str. wynosi 3 zł. 


Ww Pelzewe, 


Na Wołyniu. W ponownych wy- 
borach do Sejmu w okręgu 57 (Łuck 
— Równe — Kostopol) wybrana 6 
posłów — z mniejszości narodowych 
i oni to będą reprezentowali ten 
okrąg w Sejmie, mianowicie pp. 
Serwetniuk £. Drozdowski A. i Rot- 
feld M. (Blok mniejszości); Wła- 
sowski J., Niwiński A, (Ukraińska 
aocj. włośc.-rab, partja); Durdełła M. 
(Selrab-lewica). Ten ostatni poseł 
uzyskał 15901 głosów komunistycz- 


nych. „Jest to groźne memento na 
przyszłość” — pisze „Ziemia Wo- 
łyńska*. 


„Na Wałyniu niema miejsca na 
drobne listy polskie, które nigdy nie 
skupią całego epołeczeństwa. Tu na 
tej połaci ziemi kresowej ludność 
polska winna iść ławą do urn wy- 
harczych, głosując na listę ponad- 
partyjną — gdyż tylko wtedy można 
mówić o zwycięstwie idei państwo- 
wej na Wołyniu“. 

Na listę „ Wyzwolenia" (uniew -2- 
niona w 1928 r.) padło demonstra- 
cynie 10299 głosów. Komunista wy- 
brany poraz pierwszy. „Smutne to 
lecz prawdziwe“ powtórzymy za 
„Ziemią Wołyńska“. 


„Syndykat emigracyjny". Tak się 
nazywa przedaiębiorstwo państwo- 
wo-pzywatne, stworzone niedawno 
WIPAEZS O klad Zi pai 
wie z kapitału państwowego, w po- 
ławie zaś z kapitału prywatnego, 
Utworzy ano we wszystkich miast 
Polski biura informacyjne w apra- 
wach emigracyjnych, biura sprze- 
daży kart okrętowych, korespon- 
dencji z asobami przebywającemi 
na emigracji i t. p. Pierwsze biura 
powstają na Wołyniu. Z czasem 
„Syndykat emigracyjny“, którego 
akcjonarjuszami będą także wszyst- 
kie linje okrętowe, upoważnione do 
pracy w Polsce, zastąpi wszystkie 
istniejące datychczas ekspozytury 
tych biur w Polsce. 

W Krakowie w dniach 8—10 b.m. 
adbędzie się wielki zjazd naukowy 
imienia ]. Kachanowskiego. 


Z TYGODNIA. | 


Rząd w ostatniej chwili sesję 
nadzwyczajną Sejmu odroczył. 

W piątek 23.V a gadz. I |-ej przybył 
do prywatnego mieszkania marszał- 
ka Daszyńskiego szef gabinetu prem- 
jera i wręczył mu pismo premiera 
z zarządzeniem Prezydenta 
Rzeczypspolitej: „Na podstawie art. 
25 Konstytucji odraczam sesję nad- 
zwyczajną Sejmu na dni trzydzieści". 

Nai pare miau pzedicde 2an 
terminem rozpoczęcia sesji Sejmu 
marszałek zawiadomil posłów listo- 
Ae ocen Sena Gazela 
Warszawska” pisze: „Rząd uciekł 
przed nieuchronnem uchwaleniem 
mu przez Sejm votum nieufności." 

Stronnictwa lewicy i środka czyli 
centrolew (Socjaliści, Wyzwoleni 
Stron. Chłopskie, Piast, Cbrześć.- 
Demok. Narad Parjan ebai jionto 
aili deklarację, w której zakładają 
protest stanowczy przeciwko odro- 


czeniu sesji nadzwyczajnej Sejmu | 


a E GA AM adres 
dyktatury i o przywrócenie pełnej 
mocy konstytucji i prawa będzie 
aa IE Rzi TT, 
da astatocznego zwycięstwa zorga- 
nizawanej demokracji 

B. minister skarbu p. G. Cze- 
chowicz wystąpił z Bloku Bezpar- 
tyjnego. | w wywiadzie, ogłoszonym 
w „Robotnika" mówi, między in.: 
„Nie mogę się dalej zgodzić z po- 
lityką personalną, która przy obsa- 
dzaniu kierowniczych stanowisk co- 
raz mniej się liczy z kwalifikacjami 
fachowemi kandydatów“, 


Na widnokręgu świata. 


(M.N.) Hu iest chrześcijannaświecie? 


Na kuli ziemskiej mieszka akało 
1864 miljonów ludzi, z których 710 
miljonów wyznaje chrześcijaństwa, 
tj. 38". Z tych 710 miljonów 
prawie połowa, gdyż 340 miljonów 
jest katolików, zaś 370 miljonów 
wszystkich innych wyznań chrześci- 
jan razem. Po katolikach najwięcej 
jest chrześcijan ewangelików róż- 
nych wyznać, (luterańskiego, kal- 
wińskiego, anglikańskiego. bapty- 
atów, metodystów i t. p.), których 
razem jest 230 miljonów. Potem 
następują prawosławni, (rosyjscy, 
greccy i t. d.), których jest 130 
miljonów. Innych drobnych wy- 
znań chrześcijańskich około 10 mil- 
jonów. 

(M.N.) Ilu jest żydów na świecie? 


Statystyki niemieckie w r. 1925 
abliczają ilość żydów (wyznawców 
religii mojżeszowej) ogółem na kuli 
ziemskiej na 13.200,000, czyli 0.707/, 
calej ludności świata. 

W Europie stanowią oni 2/, 
ludności, w Azji — 0.08'/,, w Afryce 
— 0.5%/,, w Ameryce — |9/,, a w 
Australji — 0.03%/,. Największy za- 
tem procent żydów pasiada Europa, 
najmniejszy Australja, 

W Europie mieszka ogółem 9 i 
pół miljona żydów. Prawie trzecia 
część tej ilości (3 miljony) zamiesz- 
kuje Polskę, stanowiąc około 10%/, 
ogółu jej mieszkańców. Największe 
skupienie żydów w Polsce jest w 
Warszawie, gdzie stanowią oni okało 
339% ogółu ludności. Tak dużego 
procentu żydów nie posiada żadna 
stolica na świecie. 

W Roaji europejskiej mieszka 
2.800 tya. żydów (2.6'/, ludności). 

PRA lakzEy daw GIErópia 
rozkłada się na poszczególne pań- 
stwa w następujący sposób: Rumunj 
— 820 tys. żydów (47*/, ludności), 
Niemcy — 600 tys. (09/,), Węgry 
— 500 tys. (6.1'/), Czechy — 350 
tys. (2.5%/,), Anglja — 300 tys. (0.6*/,). 
Austrja — 250 tys. (3.8%/,), Litwa— 


160 tya. (7.3%/,), Francja — 130 tys. | 


(0.3*/„), Holandja — 115 tya. (1.6*/,). 
Grecja — 100 tys (1.6'/,). Łotwa — 
90 tys. (49*/,), Jugosławia — 65 tya. 
(0.59/,), Turcja eur. 60 tys. (5%). 
Bułgarja — 43 tys. (0.80/,), Włochy 
— 35 tys (0.09%/,). Reszta Europy 
— 6l tys. ogółem 


| 
| 


| 


| 


Francuzi 


u siebie. 


(Korespondencja własna). 


Nauczyłam się patrzeć, badać, 
zagłębiać i sądzić życie nie z książki 
lub salonu, lecz z ciężkiej troski i 
zapobiegliwości o jutro. Nauczyłam 
się cenić pracę innych i rozumieć 
wielkie i podstawowe znaczenie pra- 
cy, która tylko w płytkiem ujęciu 
dzieli się na fizyczną i intelektualną. 

Nauczmy się rozumieć, że i co- 
dzienna najgrubsza praca wymaga 
przygotowania 
wtedy stanie się lżejszą i wydaj- 
niejazą, bo z mniejszym wysiłkiem, 
a jednocześnie z większym pożyt- 
WO ta BRNO 

Każda praca wymaga pewnej 
Guia WZEZUWJ skór 
pewnego ustosunkawania się da 
niej. 

Tego rodzaju ujęcie jest wyni- 
kiem duchowej kultury, wysokiega 
poziomu oświaty, co pociąga za sobą 
umiłowanie pracy, poszanowanie jej, 
odpowiednie ustosunkowanie się pra- 
codawcy da jego współpracownika. 

Na każdym kroku spotykamy 
ludzi pracy, wiecznie spieszących 
się, wiecznie goniących naprzód. 
Wszyscy pracują, wszyscy spieszą 
siel Trudno, wprost niepodobna zna- 
leżć granicy między pracodawcą, a 
pracownikiem. Razem pracują, ra- 
zem odpaczywają, razem obiadują, 
razem po skończonej pracy zacia- 
dają wokół stołu bądź przy rozmo- 
wie, bądż zagłębieni w słuchaniu 
tak rozpowszechnionege niemal 
wszędzie radja, Razem niejedno- 
krotnie apotkasz ich w kawiarni 
przy kufelku piwa lub na wspólnej 
przechadzce. 

Wszędzie i na każdym kroku 
widoczne hasła: „Liberte, egalite et 
fraternite". Stąd do rzadkości na- 
leżą już dziś we Francji domy ze 
atarotypową służbą. Służąca ta luk- 
gus i zbytek. Panie domu, piastując 
w swych rękach berło, są jednocześ- 
nie bardzo, a bardza dobremi, troskli- 
wemi, rozumnemi i czułemi matkami, 
przykładnemi żonami, pracowitemi, 
a nadewszystko oszczędnemi gospo- 
dyniami. A mężowie starają się w 
wielu wypadkach żonom dopomagać. 
Mąż przed pójściem do biura dźwiga 
z miasta produkty, a po obiedzie 
w gronie radziny wyrusza na prze- 
chadzkę, najczęściej prowadzi dzieci, 
wiezie wózek, niesie dziecko. 

Zupełnie inaczej wygląda ta ży- 
cie w literaturze, 

Niemniej ważną cechą charak- 
teru to zapobiegliwość i oszczędność, 
widoczna na każdym kroku. Przy- 
słowiowa rozrzutność Francuzów, a 
której tak dużo u nas bez znajo- 
mości rzeczy mówiło się, to wprost 
w nas może wywołać oburzenie i 
poczucie wyrządzanej krzywdy, Usta- 
sunkowanie się do pracy, zamiłowa- 
nie do niej, ciągła, niemal nieustanna 
wapółpzaca już sume zrodziły 
oszczędność, ponieważ grosz zaro- 
kiony zwykla więcej się ceni niż 
darowany; jest an droższym i mil- 
szym, z czego mirnowali rodzi się 
pawne przywiązanie. 

Stąd wypłynęła ta poszanowanie 
grosza, składanie tegoż. Z drahnych 
oszczędności tworzą się miljony, któ- 
re umieszczane w przemyśle i handlu 
w kraju i zagranicą wzbogacają 
Francję. |ednocześnie są ane prze- 
ważnie własnością klas pracujących 


W Palestynie znajduje się 130 
tys. żydów, (trochę mniej, niż trze- 
cia część tej ilości żydów jaka mie- 
szka w Warszawie) i stanowią oni 
tam l6°/, ludności. 

Największe) skupienie) miejskie 
żydów wykazuje New-York, gdzie 
zamieszkuje 1.100 tys. żydów, (czyli 
więcej, niż stanowi ogół mieszkań- 
ców Warszawy), na ogólną ilość 
9.200 tys. mieszkańców tego naj- 
większego miasta na świecie, które 
samo jedna posiada przeszła cztery 
razy tylu mieszkańców, ca całe pań- 
stwa litewskie. 


odpowiedniego, a | 


Paryż, w maju. 


i właśnie tak dodatnia cechują 
Francję. zacierając różnice klas 
społecznych i udostępniając korzy- 
stanie z wielu godziwych rozrywek 
i przyjemności klasom roboczym. 

Z niekłamaną niemal zazdrością 
patrzę na całokształt życia naszych 
przyjaciół, charakter których jest 
jednym splotem ciekawych niezmier- 
nie i cennych cech. Pracowitość, 
połączona z wielką oszczędnością 
oto zasadnicze i podstawowe rysy 
charakteru Francuzów, których pięk- 
nie zdobi uczciwość Kradzież to 
rzecz niezmiernie rzadka, notowana 
w dziennikach należy da wyjątków. 
Natomiast na każdym kroku przy- 
hysza mile uderza bezwzględne po- 
szanowanie cudzej własności, odda- 
nie zastawionej rzeczy w taksówce, 
sklepie, jest ogólnie rozpowszech- 
nione. Na ulicach częsta widać po- 
łożone gazety i obok pudełko z pie- 
niędzmi zupełnie otwarte, (W taki 
sposób przeważnie w Paryżu sprze- 
dają gazetę: „L'Amie du peuple“). 

Wprost nie do rzadkości zaliczyć 
można pozostawienie na ulicy ro- 
weru, wózka dziecięcego i t. p. By- 
łam sama świadkiem takiego obrazka, 
który ze zdumieniem śledziłam: 

Młoda mamusia weszła z dziec- 
kiem do cukierni i smacznie spo- 
żyła czekoladę pozostawiając na 
ulicy wózek w komplecie, a na nim 
parasolkę i torebkę. Pa upływie 35 
min. wróciła i zastała wszystka nie- 
tknięte. Podobne sceny wzhudzaj, 
w człowieku pewnego rodzaju bál 
i wstyd narodowy, każą zapytać: 
Kiedyż nareszcie i u nas rozwiną 
się te piękne cechy charakteru? 

Kiedyż nareszcie potrafimy umie- 
jętnie wespół z innymi pracować, 
a zarobiony grosz oszczędzać? Kie- 
dyż nareszcie przysłowiowa oszczęd- 
nością i pracą dobijemy się celu? 
Staniemy się jnarodem silnym du- 
chowo i materjalnie, o którym obce 
narody pisać będą, jako a spadko- 
biercach kultury i etyki Chrystusa? 


Cecylja Kuncewiczowa, 


GOSPODARSTWO. 


Mucha marchwiana. Łyska ró- 
żana zwana też muchą marchwianą, 
może wyrządzić znaczne szkody w 
marchwi. Walka z tym azkodni- 
kiem jest bardzo trudna. Wygląd 
łyski jest następujący: głowa i nagi 
są koloru żółtego — pozatem cała 
jest czarna, błyszcząca i stosunkowo 
mała, Muszka to pojawia się wczesną 
wiosną, ekłada jajka w ziemi, na ko- 
rzeniach marchwi lub w pobliżu nich; 
z tych jajek powstają błyszczące, 
gładkie, żółtawe gąsieniczki, które 
wyjadają kanały w korzeniach mar- 
chwi, co powoduje gnicie. Taką gni- 
jącą marchew można odrazu poznać 
po tem, że nać jej jest zwiędnięta. 
Gąsieniczki następnie opuszczają ko- 
rzenie i przekształcają się w ziemi 
w poczwarki. W lecie zjawiają się 
jako dojrzałe muszki i wydają je- 
szcze jedno pokolenie. Zimą prze- 
bywają łyski jako dorosłe owady, 
zakopane w ziemi. 

Walka z muchą marchwianą po- 
lega na neunięciu i zniszczeniu za- 
atakowanych roślin. Trzeba tu za~- 
znaczyć, że mucha ta najchętniej 
składa jaja w pobliżu nawozu; na- 
wożenie więc obornikiem bezpośred- 
nio pod marchew może zwiększyć 
niebezpieczeństwa ze strony właśnie 
łysek. 

Zaleca się jaka środek zaradczy 
przeciw składaniu przez łyski różane 
jaj posypywanie ziemi między rośli- 
nami marchwi piaskiem, nasyconym 
naftą lub rozcieńczonym kwasem 
karbolowym. 


Pamiętajcie o Żłobku 
w Zamościu! 
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ydział Powiatowy Sejmiku Zamojskiego % 


ogłasza niniejszym 


KONKURS 


ŚR na dzierżawę kinoteatru „Stylowy“ w Za- $ 
mościu. Termin składania ofert do dnia 10 
czerwca 1930 r. Warunki konkursu dzier- 
żawy do przejrzenia codziennie w biurze 
Wydziału Powiatowego w godzinach 
urzędowych. 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


Starosta Powiatowy J. PRYZIŃSKI 


RZ 


-, 


Magistrat miasta Zamościa (wojew. Lubel- 
skie) w związku z przeprowadzaną regu- 
lacją miasta i opracowywa planem rozbu- || 

dowy ogłasza konkurs na czasową 


POSADĘ MIERNICZEGO 


z uposażeniem według umowy. 


Reflektanci winni do dnia 15 czerwca b. r. 
zgłaszać pod adresem Magistratu m. Za- 
mościa oferty z dołączonymi odpisami dowo- 
dów odbytych studjów oraz praktyki, jak rów- 
| nież z podaniem żądanego wynagrodzenia. 


| MAGISTRAT M. ZAMOŚCIA. 
E SE 


BROWA 
ORDYNACJI ZAMOJSKIEJ 


w Zwierzyńcu n/Wieprzem 
Telefon Nr. 15. 
Założony w roku 184C. Do czasu wybuchu wajny europejskiej produkcja 
wynosiła akoło 10,000 hl. W roku 1915 ustępujące wojaka ra je zupełnie 


zniszczyły browar, tak, że dopiera w roku 1920 po odbudowie i uzupełnieniu 
Wypasnżono w szereg no- 


Własna bocznica kolejowa. 


inwentarza, rozpoczęta z powrotem działalność. 


które dzisisj uchodzi w Lubelakiem za 
mala powiększona. Browar posiada liczny 
nów kolejowych, jak i samochodów. Zastępstwa browaru za 

reme całego województwa lubelskiego, jakateż Małopolski i Wołynia. 


m najbliższym czacie projektowana jest budowa dużej sło- 
dawni i powiększenie piwnic składowych. 


EN== M 


| O O M 
i „ZIEMIĄ” eR = 
i 


52—27 
[ife:::: AES; 


[e-em 


dwutygodnik I 
krajoznawczy I 
PROPAGUJE ochronę przyrody i zabytków. 
ZAMIESZCZA wskazówki turystyczne, 
PROWADZI stałą kronikę krajoznawczą, turystyczną, konserwatoraką i muzealną. 
ROZPATRUJE literaturę krajoznawczą i turystyczną. 
ILUSTRUJE licznemi zdjęciami fotograficznemi wszystkie artykuły. 


20-ty rok istnienia pisma świadczy o jego potrzebie. 


PRENUMERATA wynosi 29 21 — rocznie, 7.50 zł — kwailalnie. A 
l MIKINASTRACJA: Warszawa, Karowa 31, del. 42-50. Kanta P, K. 0. M. 2222. 


Cena ogłoszeń: 1; str. 260 zł, */; — 140 zł. */, —70zł., */,—35 zł. | 


cina Lachowicza mieszkańca wsi Sułówek, gm. 


AET 
WEZWANIE 

Sąd Powiatowy w Szczebrzeszynie na zasadzie art. 94 uat. wekslo- 
wej wzywa posiadaczy 2-ch zaginionych wekali, wystawionych przez Mar- 
Sułów, powiatu zamoj- 
skiego, na sumę jeden na 400 zł. i jeden na 200 zł., płatne oba ną każde 
żądanie, aby w terminie 60 dni od daty ogłoszenia stawili się do sądu 
powiatowego w Szczebrzeszynie i okazali sądowi te weksle. 

Po upływie tego terminu weksle uznane będą za umorzone. 

Weksić zaginęły Janawi Złomańczukowi mieszkańcowi wsi Kulików, 
gminy Nieksz powiatu zamojskiego, w nocy dnia 16 kwietnia 1929 roku. 
(Spr. Z. Nr. 22/30). Sędzia Grodzki Z. Strzelecki 


WEZWANIE. 

Sąd Powiatowy w Szczebrzeszynie, na zasadzie art. 94 ust. wekslo- 
wej, wzywa posiadaczy zaginionych 6-ciu wekali, wystawionych przez 
raweckiego. mieszkańca wsi Śułówek, gminy Sułów, powiatu zamojskiego, 
Tomasza Dena sumę 2 po 200 zł. i 4 po 100 złotych, płatne na każde 
żądanie, aby w terminie 60 dni, ad daty ogłoszenia stawili się da sądu 
oi "JRC zzz GR ve geólot o gia 

Wekale zaginęły Janowi Złomańczukowi, mieszkańcowi wsi Kulików, 
gminya Niclas Bowiata zamojskiego w. nocy 16 kwietaja [929 rokn: 


(Spr. Z. Nr. 21/30). Sędzia Grodzki Z. Strzelecki. 


WEZWANIE 

Sąd Powiatowy w Szczebrzeszynie, na zasadzie art, 94 ust. wekslo- 
= WaIEWAdAczy SEKS WALA SZA T E SEE 
wsi Sułówek, gminy Sułów, powiatu zamojskiego, Michała Szyduka, na 
sumę 200 złatych, płatny na każde żądanie, aby w terminie 60 dni, od 
daty ogłoszenia stawili się w sądzie powiatowym w Szczebrzeszynie 
i okazali ten weksel. Po upływie tego terminu weksel uznany będzie 
za umorzony. 

Weksel zaginął Janowi Złomańczukowi, mieszkańcowi wsi Kulików, 
gminy Nielisz, powiatu zamojskiego, w nocy dnia 16 kwietnia 1929 roku. 


(Spr. Z. Nr. 25/30), Sędzia Grodzki Z Strzelecki. 


WEZWANIE 

Sąd Powiatowy w Szczebrzeszynie, na zasadzie art. 94 ust. wekalo- 
wej, wzywa posiadaczy zaginionego wekslu, wystawionego przez Antoniego 
Bartoszczyka mieszkańca wsi Nawóz, gminy Nielisz, powiatu zamojskiego, 
na sumę 100 złotych. platnego w dniu 27 lipca 1829 r., aby w terminie 
60 dni, ad daty ogłoszenia stawili się do sądu powiatowego w Szczebrze- 
szynie i okazali ten weksel. 

Weksel zaginął Janowi Złomańczukowi, mieszkańcowi wsi Kulików. 
gminy Nielisz, powiatu zamojskiego, w nocy dnia 16 kwietnia 1929 roku, 
Po upływie tego terminu weksel uznany będzie za nmorzony (Spr. Z. Nr 23/30). 
Sędzia Grodzki Z. Strzelecki. 


WEZWANIE. 

Sąd Powiatowy w Szczebrzeszynie, na zasadzie art. 94 ust. wekslo- 

wej, wzywa posiadaczy zaginionego wekslu, wystawianego przez Marjann- 

Złomańczuk, mieszkankę wsi QGruszka-Mała, gminy Nielisz, powiatu za- 

mojskiego, na sumę 500 złotych, płatny na każde żądanie, aby w termia 

nie 60 dni, ad daty ogłoszenia stawili się do sądu powiatowego w Szcze- 
brzeszynie i okazali ten weksel. 

Po upływie tego terminu weksel uznany będzie za umorzony. 
Weksel zaginął Janowi Złomańczukowi, mieszkańcowi wai Kulików, gminy 
Nielisz, pow. zamojsk.,w nocy dn. 16 kwietnia 1929 r. (Spr. Z. Nr. 24/30). 
Sędzia Grodzki Z. Strzelecki. 


WEZWANIE. 

Sąd Powiatowy w Szczebrzeszynie, na zasadzie art. 94 ust, wekslo- 
wej, wzywa posiadaczy zaginionęgo wekslu, wystawionego przez Szymona 
Kiecana,mieszkańca wsi Kitów, gminy Sułów, powiatu zamojskiego, na 
sumę 100 złotych. płatny w dnin 8 kwietnia 1929 r., aby w terminie 60 dni 
od daty ogłoszenia stawili do sądu powiatowego w Szczebrzeszynie i okazali 
sądowi ten weksal. Po upływie tego terminu weksel uznany będzie za 
umorzony, 

Weksel zaginął Janowi Złomańczukowi. mieszkańcowi wsi Kulików, 
gm. Nielisz, powiatu zamojskiego, w nocy dnia 16 kwietnia 1929 roku. 


(Spr. Z. Nr. 26/30): Sądzia Grodzki Z. Strzelecki. 


OGŁOSZENIE. Do Rejestru Handlowego Działu A/VIII Sądu Okrę- 


| gowega w Zamościu pod Nr. 3516, poz. 2 przy firmie, Magazyn kanfekcji, 


Konstanty Piłko i Spółka" w Zamościu, dnia 20 marca 1930 r. wpisano: 
Firma niniejsza została odsprzedana Zofji Ogórkowej, która przejęła do 


| zapłaty ciążące długi, wymienione w wykazie załączonym do akt. 


Sąd Okręgowy w Zamościu jaka rejestrowy. 


Drobne ogłoszenia. 


Icek Majer Spizajzen zguhił zaświadcze- 
nie wojskowe, rocznik 1897, wy: przez 
P, K. U. Zamość, które unieważnia się, 3—3 


Odznaki wojskowe wszelkich 

| farmacyj a w szczególności Le- 

gjonowe oryginalne i minja- 
turki poleca: 


J} MIROWSKI 


Warszawa, Ś-ta Krzyska 41. 
P. P. Zhieraczem: Kupna, sprzedaż, [JJ 


Kapuśniak Franciszek syn Walentego, 
rocznik 1902. zgubił książeczkę wojskową. 
wydaną pizez P, K, U. Zamość, którą unie- 

żnia si 3—3 
Szczepanek z Gorajca, gm. Ra- 
a, że dnia 29,kwietnia 1930 r. 
jej weksle wystawione przez Mar- 
cina Wyłupka na I12 zł, Józefa Wojtawicza 
— 450 zł, Agnieszkę Komornik — 100 zł, 
Jana Sykałę — 200 zł, Michała Samulaka — 
100 zł i Józefa Krukowskiego — 100 zł. 


Herby, monogramy, pieczęcie. i 
Naiprawinoją_ wspaika- za. pobraniem 
peewarm 


| Powałujcie się ma oołoszenia w „Słowie Zamojskiem” 


Prenumerata: kwartalnie zł. 3.50, półrocznie zł. 7, rocznie zł. 14, miesięczna zł. 1.20. | egzemplarz na stacjach kolejowych kosztuje 30 gr. 


IBzł,, 1/;;—9 zł. za tekstem. Przed tekatem 50'/, drożej. Drobne ogłoszenia 10 gr. za wyraz 


petitem, |J gr. — garmondem. 


Redakcja i A, 
Redaktor odpowiedzialny Emil Lucjan Migasiński. 


istracja w Zamościu, ul. Staszica Nr. 12, tel. Nr. 162. 


Konta P. K. O. Nr. 66977. 


Nadeełanych rękopisów Redakcja nie zwraca 
Wydawca Antoni Borkowski 
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